Na gigancie 


sześciolatki 


Prezydium Rządu podjęło dnia 4 
maja br. doniosłą uchwałę w spra- 
wie zapewnienia terminowego i 
kompleksowego uruchomienia pierw 
szego. etapu budowy kombinatu 
Nowa Huta. 
Ustawa o planie 6-letnim przewi- 
duje wybudowanie i uruchomie- 
mie do r. 1955 pierwszego etapu 
czołowego obiektu planu, jakim 
jest Kombinat Metalurgiczny Nowa 
Huta. 
Na, zdjęciu: fragment transportera 
międzyhalowego (estakady), który 
służy do rozładowywania i dostar- 
czania surowców do poszczegól- 
nych hal produkcyjnych kombinatu. 
CAF — fot, Tymiński 
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Eisenhower „usprawiedliwia 


wielkie wydaiki na cele wojenne 


Orędzie do kongresu 


raz jeszcze pokazało 


jaka iest naprawdę polityka USA 


NOWY JORK. — Dnia 5 maja pre 
zydent Eisenhower przedłożył kon- 
gresowi program „pomocy dla zagra 
nicy“ na rok finansowy 1953-54. Rząd 


ia i 

| + | 7, | f 
ri 7 

m SZTOKHOLM. — 5 maja br. roz 

poczęły się w Sztowholm pod prze 

wodnictwem prot. Fryderyka Joliot-Cu- 

re obrady biura Światowej Rady Po 


kolu. 


m LONDYN. — Agencja Reutera do- 
nos: z Karu, że rokowana anglo-eqip 
ske w Sprawie daiszysh losow Krytyj 
sk ej Dazv wojskowej w strefie Kanału 
Suesk.ego zostały udroczone. ponieważ 


uczestnicy rakowan nia zdołali osiąqnąc 
porozumienia co do „ogólnych zasad 
ewakuacji” 

m SERLIN. — Z Bonn donoszą, że 


władze adenauerowsk e prowadzą inten 
sywne przygotowania do utworzenia za- 
chodnie-niemieckiej armu najemnej. 
która dowodzić maia byb aenerałowie 
hitlerowscy | którel korpus oficerski ma 
się składać z kadr  rożąromionego 
Wehrmachtu | formacji SS. 


m PARYŻ Walka strajkowa „we 
Franc): przybiera na sile, Charaktery 
styczną jej cechą jest coraz silnielsza 
jedność działania róznych zw. zawodo- 
wych. 

Strajk marynarzy | 
narki handlowej rozszerza 
Havrze ruch statków Jest 
sparaliżowany. 

Robotnicy 74 oddziału zakładów samo 
chadowych Renault kontynuują strajk 
Represie zastosowane orzez dyrekcje 
poniosły całkowite fiasko, 


oficerów mary- 
się. W 
całkowicie 


domaga się wyasygnowania na ten | 
cel 5.828 milionów dolarów. Rząd | 
Trumana preliminował na ten cel na 
rok 1953-54 sumę 7.600 milionów do 


larów. 
w orędziu do kongresu prezydent 
Eisenhower stwierdza, że zasadniczą 


część proponowanych kredytów, a mia- 
nowicie około 5.250 milionów dolarów 
orzeznacza się na zbrojenia | bezpośre 
dnią pomoc ..sojusznikorm i przyjacio- 
łom w ich wysiłkach obronnych“, 


Pozostałą część kredytów — 
550 milionów dolarów przeznacza 
się na cele „techniczne, gospodarcze | 
badawcze, mogące przyczynić się do e 
!ektywniejszego „wykorzystania zasobow 
rych państw", 


około 


żądając wyasygnowania tak wiel 
«ich środków na cele wojenne, Eisen- 
hower usiłuje usprawiedliwić je w kon 
qresie tym. że rzekomo „brak dowo- 
dów - prawdziw: pokojowych intencji 
Radzieckiego". 


Związk 

Do SOA wpłynął również rządo- 
wy projekt ustawy zawierający szereq 
poprawek do istniejącej „ustawy o wza 
iemnym zapewnieniu bezpieczeństwa”, 


Projekt przewiduje, że z preliminowa 
nych kredytów w wysokości ponad $,8 
nilarda dolarów na tzw. „pomoc dla 
zagranicy”, przuszło 4 miliardy dola 
row przezńacza się na materialy wojen 
ne | przeszkolenie wojskowe w ramach 
ustawy o „wzajemnym zapewnieniu bez 
pieczeństwa”. 


Rządowy projekt ustawy zachowuje 
tzw. poprawkę Kerstera, przewidującą 
kredyty w wysokości 100 milionów do 
larów na działalność szpiegowską i dy 
wersyjną przeciwko ZSRR i krajom de 
mokracji ludowej. rózszerzając tę dzia: 


lialność również na Azie. 


CZWARTEK, 7 MAJA 1953 ROKU || 


Wzmaga się twórczy zapał 


Na rejon wielkich pieców 


zwrócone są oczy 
załogi kombinatu Nowa Huta 


Opłata Bocrtowa ulszczoni Pyczałtem 


ROR V 


NOWA HUTA. Na budowie 
wszystkich rejonów produkcyjnych, 
które w sumie stanowią pierwszy 
etap budowy kombinatu Nowa Hu- 
ta — po uchwale Prezydium Rządu 
wzmaga się pełna zapału, twórcza 
praca. 


Na rejon wielkich pieców zwrócos 
ne są oczy całej załogi budującej 
kombinat. Stąd już w przyszłym ro- 
ku ma popłynąć pierwsza, nowohut- 
nicka surówka. Toteż na tym odcin- 
ku pracują najlepsi fachowcy. Zdo- 
bywali oni doświadczenie i wiedzę 
zawodową na budowach huty „Ko- 
ściuszko”, elektrowni Jaworzno II 
i na innych budowlach socjalizmu. 

W rejonie wielkich pieców rozpo- 
czął się już najważniejszy, decydu- 
jący etap robót. Ekipy robotnicze 
przystąpiły do montowania pancerza 
pierwszego wielkiego pieca. W pra- 
cy swojej brygady monterskie posłu 
guja się olbrzymimi, nowoczesnymi 
dźwigami dostarczonymi ze Zwiąż- 
ku Radzieckiego. 


W tych dniach ekipy robotnicze 
zameldowały o ukończeniu robót be- 
teniarskich przy fundamentach na- 
grzewnie drugiego wielkiego pieca. 


Budowniczowie Nowej Huty pra- 
cuja z głębokim przekonaniem, że 
wraz z towarzyszami z zakładów 
wykonujących zamówienia dla kom 
binatu — zwycięsko wykonują zada- 
nia zawarte w uchwale Prezydium 
Rządu. 


Ww YSCIGU POKOJU, 


Niepowodzenia 
drużyny polskiej 
na trasie V etapu 


Bułgar Kocev 
pierwszy przyjechał 
do Marxstadt (Chemaitz) ; 


Szczegóły na str. 


M. Szczepański 
ambasadorem PRL 
w Bułgarii 


WARSZAWA. — Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mianowała ob. Mariana Szczepań- 
skiego ambasadorem  nadzwyczaj-| 
nym i pełnomocnym PRL w Bułgar- 
skiej Republice Ludowej. 


Dnia 5 maja 1953 r. w związku z 135 
rocznicą urodzin Karola Marksa zo- 
stała otwarta w Warszawie w salach 
Muzeum Narodowego Wystawa Pu- 
blikacji Marks - Enqeis - Lenin - 
Stalin, zorganizowana przez Komi- 
tet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Otwarcia wystawy dokonał przewo- 
dniczący KC PZPR. Bolesław Bierut 
Na zdjęciu: przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut zwiedza wy- 
stawę w towarzystwie członka Biura 
Politycznego Aleksandra Zawadz- 
kiego | kierownika Wydziału Histori 
Partii Tadeusza Daniszewskieqo. 


CAF — fot. Baranowski 


PARYŻ. — Dziennik „Humanite' 
donosi o nieudanym zamachu na sè- 
kretarza KC Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej, Jacques Duclos, 

We wtorek wieczorem do merostwa 
przedmieścia robotniczego Montreuil, 
gdzie zamieszkuje Jacques Duclos, 
zgłosił się jakiś -nieznany osobnik, 
występujący pod nazwiskiem Gaston 
Blane. Zażądał on przyjęcia przez 
Duclos. 

Ponieważ Duclos nie był obecny, 
osobnik ten został przyjęty przez je- 
go sekretarza. W pewnej chwili wy- 
dobył on z kieszeni nabity rewol- 
wer i groził sekretarzowi Jacques Du 
clos zastrzeleniem. Jednakże sekre- 
tarzowi Duclos udało się opuścić ga- 
binet i wezwać policję. 

W komisariacie policji okazało się, 
że terrorysta nazywa się w istocie 
rzeczy Lucien Rico. „Humanite* od- 
rzuca przypuszczenia agencji „Fran 
ce Presse“ jakoby Rico był „człowie 
kiem psychicznie niezrównoważo- 
nym”. 

Chodzi tu — pisze dziennik — o no 
wą próbę zamordowania sekretarza 
naszej partii. Oto wynik zbrodniczej 
kampanii antvykomunistycznej, 

Kończąc „Humanite* przypomina, 
że jest to już drugi zamach na Jac- 
ques Duclos. Pierwszego zamachu do 
konano w październiku 1950 r., gdy 
Jacques Duclos występował na wie- 
ieście Auch (departament 


BERLIN. — Premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Otto Gro 
tewohl, przesłał do przewodniczącego 


Światowej Rady Pokoju, prof, Jo- 
liot-Curie oraz do członków międ: 


MIS „Batory” 
o jeden dzień 
|wcześniej 


|iwrócił do kraju 


GDYNIA. — 6 bm., na jeden dzień 
przed terminem wrócił do Gdyni że 
swego kolejnego rejsu do Indii fla- 
gowy statek polskiej marynarki han- 
dlowej „Batory“. Nowy ten sukces za 
loga motorowca zawdzięcza realizacji 
licznych zobowiązań. podjętych dla 
uczczenia święta 1 Maja. 


W imieniu ludności Niemiec 


premier Grotewohl popiera 
apel Kongresu Narodów 


narodowej komisji dla realizacji u- 
chwał wiedeńskiego Kongresu Naro- 
dów — Pietro Nenniego i dr Josepha 
Wirtha pismo, w którym stwier- 
dza m. í 


Rząd Niemieckiej Republiki 
tycznej oraz, czego jesteśmy zupelnie 
pewni. ludność całych Niemiec witają 
lak najserdeczniej przyjęty przez Kon- 
gres Narodów w Obronie Pokoju 19 gru 
dnia 1952 r., apel do rzadów pięciu wiel 
kich mocarstw, aby zgodnie z wolą ludz 
kości zawariy Pakt Pokoju. 


Pakt Pokoju między pięcioma wielki 
mi mocarstwami ma szczególnie don:o- 
słe znaczenie przede wszystkim dla na 
rodu niemieckiego, ponieważ zmniejsze 
nie napięcia międzynarodowego po- 
przez rokowania ułatwiłoby pokojowe 
rozwiązanie problemu niemieckiego. 


Przyśpieszyłoby to niewątpliwie real 
zacię wysuwanych przez naród niemiec 
ki z całą stanowczością żądań w sprawie 
utworzenia zjednoczonych, niezawisłych, 
pokojowych | demokratycznych Niemiec 
oraz w sprawie zawarcia traktatu poko 
iowego z Niemcami i wycofania oddzia 
łów okupacyjnych. 

Z tego powodu rząd Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, którego polityka 
zmierza nieustannie do osiągnięcia 
tych celów, popiera z całeqo serca apel | 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. | 


Demokra 


Wyn'k zbrodnicze! kampanii 


aniykomunistycznei we Francii 


Próba zamachu 


na Jacques Duclos 


Kongres 
inteektualistów 


Ameryki. Łac. 
zakończył obrady 


NOWY JORK. — W stolicy Chile, 
Santiago, zakończyły się obrady 
pierwszego kongresu intelektuali- 
stów Ameryki Łacińskiej. 

Kongres uchwalił odezwę do inte- 
lektualistów narodów USA, ZSRP, 
Anglii, Chin Ludowych i Francji, re 
zolucję w sprawie wymiany kultural 
nej między krajami oraz rezolucję w 
obronie kultury i praw intelektuali- 
stów w krajach Ameryki Łacińskiej. 


Bevan krytykuje 


polityke USA 
na Dalekim Wschodzie 


LONDYN. — Przywódca lewicowych 
labourzystów Bevan, przemawiając 4. 
maja na wiecu pierwszomalowym w 
Edynburgu w obecności 100 tysięcy 
osób, poddał krytyce politykę Stanów 
Zjednoczonych na Dalekim Wschodzie. 


Oświadczył on. że w teļ strefie nie 
można bę ić pokoju, dopókt 
zek bedzie korzy: 

skich pieniędzy 1 bront 


Bądźmy szczerzy 
van — skoro Amerykanie uzbrajają ar- 
mię Czang Kai-szeka, a jeqo wojska znaj 


powiedział Be- 


dują się w Burmie, stanowi to akt 
agresji wobec zaprzyjaźnionego pañ- 
stwa. Naród chiński zaniepokojony jest 
kontrrewolucyjnymi poczynaniami For- 
mozy (tj. klik: Czang Kai-szeka) | jej 
sojuszników na kontynencie, 


Bevan stwierdził dalej, że nikt spo- 
śród tych, z którymi rozmawiał podczas 
swej niedawnej podróży po Azji, nie 
przejawiał sympatii do „amerykańskich 
preiensji” wobec rządu ludowego w 
Pekinie. 


Uchwała 


w sprawie proklamowania 
republiki w Egipcie 


PARYŻ. — Jak donoszą z Kalru, ko- 
misja powołana przez gen. Nagłba do 
opracowania nowej konstytucji egip- 
skiej powzięła uchwałę, w myśl której 
jddnym z głównych postanowień przy- 

lej konstytucji ma być wprowadzenie 
gipcie ustroju republikańskiego. 
Organ armii egipskiej „AtTahrie” 
donos), Ib, odpowiada 


że 


na pytania dziennikarzy w sprawie 
przyszłego ustroju Egiptu, oświadczył 
m. in: „Monarchia jest formą rza 


rzestarzałą i nie odoowia® 
okresowi, w jakim żyjemy”. 


STR. Z 


Związkowcy radzieccy 
zwiedzili 
ZPB im. Nowotki 


w Piotrkowie 


Załoga Zakładów Przemysłu Ba- 
welnianego im. Marcelega Nowotki 
w Piotrkowie podejmowała wczoraj 
miłych gości — delegację związkow- 
ców radzieckich, którzy przybyli do 
Polski na uroczystości pierwszama- 
jowe. 

W skład delegacji wchodzili: Iwan 
"Trofimowicz Waligóra — górnik z 
Donbassu, bohater pracy socjali- 
stycznej i deputowany do Rady Naj- 
wyższej ZSRR, Anna Sergiejewna 
Szwiecewa — inżynier-włókniarz z 
kombinatu iwanowskiego, sekretarz 
Okręgowego Związku Włókniarzy, i 
Iwan Piotrowicz Guriew — meta- 
lowiec, członek Prezydium Wszech- 


rozgłośni 


ze. 
Dzień ten został uznany za D: 
wania burzy, wynaleziony przez 
sie prototypem tak popularnego 

inęły lata, Radio stało się 


ludzkiego, milionom ludzi pomaga 
Radiowęzły fabryczne w ni 
przyczyniły się co, skuteczniejsze 
dlatego w Dniu Radia myśl 


wi Popowawi. 


7 maja obchodzimy jako „D 


W studio 


W maju, 58 lat temu, w Rosyjskim Towarzystwie Fizyczno-Chemicz- 
nym wielki uczony Popow zademon strował po raz pierwszy 
nazwany „wykrywaczem burzy”, reaqujący na wyładowania elektryczne 


naszym nieodłącznym towarzyszem. Nie 
ma prawie dziedziny życia, w której można byłoby obejść się bez radia. 
Jest ono krzewicielem kultury, służy sprawie ocalonia 


jednym jut 


bojownikowi cywilizacji, ku wielkiemu wynalazcy radia — Aleksandro- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


fabrycznej 


przyrząd 


Radia, bowiem przyrząd do wykry: 
wielkiego uczonego rosyjskiego stał 
dziś odbiornika radiowego. 


życia | zdrowia 
w pogłębianiu wiedzy Itp. 
zakładzie przemysłowym 
walki o plan, o socjalizm. 

nasze zwracają się ku niezlomnemu 


w pracy, 


zień 


ka 


(0 


związkowej Centralnej Rady Zw. Za CZERWONE światełko ponad 


wodowych. 
Wchodzącą do zakładu delegację powi- 
tu dyrektor naczelny ob. Michałowski, 
1 sekretarz organizacji 
rian Kaźmierski 
zakładowej Hieronim Turniak 
przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Wiók- 
niarzy „Zygmunt Krzywański, á 
W godzinach popołudniowych goś- | ko wita swych towarzyszy prac: 
cie radzieccy przyjechali do Łodzi, 
skąd udali się do Warszawy. 


na Sejm — 


niczący 


drzwiami fabrycznego 
radiowego. Cisza!!! Wchodzić nie 
wolno. - Radiowęzeł rozpoczął właś- 
nie swą codzienną audycję południo 


studia 


1 posel | wą. 
Za szklaną ścianką oddzielającą stu 
dio od amplifikatorni, Adam Dri 


— Tu rozgłośnia fabryczna ZPB 
im. Dzierżyńskiego w Łodzi. Pozdra 


(u) |  wiamy całą naszą załogę, bohater- 


Tematy dnia 


Patet Lao 
walczy: o wolność 


Kłopoty kolonizatorów w Azji, które | zagraża dalszemu pancwaniu koloniza 


towarzyszą schyłkowemu okresowi ich 
panowania na tym obszarze, powiększy | «Patet Li 


torów francuskich na tym terenie. 
ao wraz z Kambodżą i pro 


ły się ostatnio o nowy problem — spra | wincjami. wchodzącymi w skład Viet 


wę Patet Lao. W: 


alka wyzwoleńcza na- | namu. tworzyły tzw. -Francuskie 


indo- 


rodu Patet Lao (Laos — to dawna, nie | chiny. Obcych qrabieżców przyciągały 


właściwa już nazwa tego kraju), trwa 
Jaca od wielu lat, przybrała 
na sile i w wy! 


ku ofensywy ludowej 


tu zawsze wielkie bogactwa naturalne: 
cyna, miedź, złoto, platyna, żelazo, wę 
giel i kauczuk. W ciagu 60 lat sweqo pa 
nowania, kolonizatorzy założyli w Patet 
Lao zaledwie 6 kilometrów kolei żelaz 
nej. 

Gdy w czasie drugiej wojny świato 
wej wojska japońskie zaqarnęły Patet 
Lao i Kambodżę, władze francuskie i 
ich miejscowe marionetki nie stawiły 
zaborcom oporu. Po upadku Japoni 
kolonizatorzy francuscy pojawili s'ę 
znowu i przy pomocy wojsk brytyjskich 
oraz Czaną Kai-szeka stłumili powsta- 
nie ludowe. 

Patriocl uszli w lasy I góry. Rozpo- 
częła się wojna partyzancka. Organi: 
cje demokratyczne rosły w siłę. W 1950 
roku utworzony został Rząd Oporu w 
Patet Lao oraz Narodowy Komitet Wy- 
zwolenia Kambodży. Rok później pow 
stał Zjednoczony Frony Narodów Indo. 
chin, obejmujący Vietłam, Patet Lao i 
Kambodżę. Celem Frontu jest wspólna 
walka ze wspólnym wrogiem na zasa- 
dach wzajemnej pomocy i równości. 

Oświadczenie. wydane w związku z 
utworzeniem Frontu Narodów indo- 
chin qłosiło, że „Indochiny składają 
się z trzech państw, ale stanowią jed- 
no pole walki”. 


ostatnio 


sko walczącą o wykonanie zadań 
czwartego roku planu  6-letniego! 

dniu 5 maja br. zakłady nasze 
osiągnęły następujące wyniki pro- 
dukcyjne... 

Przez głośniki zawieszone w 6a- 
lach fabrycznych i na dziedzińcu 
płyną słowa o ludziach i ich pracy. 

— Słyszycie?... — dzieli się wra 
żeniami mloda prządka na odpad 
kowej — sz oddział znów Jest 
na przedzie. Wykonaliśmy plan 
dzienny w 114,8 proc. 

— A | u nas robota wygląda nie 
najgorzej — uśmiechają się tkacz 
Id tkalni nowej: Kołodziejska | Re 
dzynia. — Do 6 maja oddział nasz 
osiągnął 108,3 proc. planu. 

Za to w tkalni elektrycznej zasę- 

piają się oblicza, 

— ..Najgorzej jest w tkalni elek 
trycznej, która dotychczas wyrabia 
plan zaledwie w 97,4 proc. — płyną 
słowa z radiowych głośniki 
„m Wykonaj plan, wykonaj 

— śpiewa głośnik. 
+... 

RZS radiowęzeł — to 

ważny i odpowiedzialny czyn 

nik walki o plan, o podnoszenie 
świadomości politycznej załogi. Wie 
dzą o dobrze ludzie z ZPB im 
Dzierżyńskiego. Wanda Trzcińska 
— starszy brakarz zajrzała akurat 
do studia, 

— Co słychać z moim artykułem? 
— pyta kierownika radiowęzła, Ada 
ma Dreczkę. Dreczko, do niedawna 
jeszcze robotnik wykończalni, a dziś 
jeden z najlepszych na terenie Ło- 
dzi kierowników radiowęzła, prag- 
nie „przy okazji* zdobyć i j 
cze materiał dla rozgłośni fabrycz- 
nej. 


plan!“ 


Pracownicy Warszawskich 
przy odbiornilcu 


— A przygotowaliście już notat- 
kę na temat błędów w tkaninach? 
Przecież wy, jako brakarz najwiącel 
możecie na ten temat powiedzieć... 


„i. 
bi i fabryczny radiowę 
zeł. Trudna to t odpowiedzialna 
praca. Radiowęzeł, aby dobrze mógł 
spełniać swoją rolę, musi mieć nie 
tylko dobrego kierownika, ale i zgra 
ny kolektyw redakcyjny. 

Na to też zwraca się w ZPB im. 
Dzierżyńskiego szczególną uwagę. 
Niemniej jednak pozostaje tu jesz- 
cze wiele do zrobienia. 

Nie wszyscy bowiem członkowie 

"kolektywu zdają sobie sprawę z od 

powiedzialności, jaka na nich ciąży. 
I tale kierownik tkalni elektrycznej 
Szelest, mimo Iż należy do kolekty- 
wu redakcyjnego radiowęzła, nie Di 
sze artykułów, nie informuje radio- 
węzła ani z nim nie współpracuje. 
Podobnie wciąż jeszcze niedostate- 
czny udział w pracy kolektywu bie- 
rze zakładowy zarząd ZMP, 

I tutaj musi nastąpić zmiana. Trze 
ba, by radiowęzeł jeszcze lepiej po- 
magał załodze w jej walce o plan, 
lekkimi, bezpośrednimi formami, by 
jeszcze lepiej popularyzował przodo 
wników, krytykował nierobów i bu- 
melantów, uczył, wychowywał i t- 
świadamiał, 

A to jest możliwe tylko przy ko- 
lektywnej pracy jak najszerszego 
grona współpracowników, (w) 


851 milionów 500 tysięcy! 


Książki w ZSRR 


osiągają najwyższe nakłady w Świecie 


Łączny nakład książek, 
ZSRR w roku 1552, osiągnął 151,5 miliona 
egzemplarzy, czyli zwiększył się w po- 
równaniu z roklem poprzednim o 12 proc, 


wydanych w |%6 milionów egz. Nowy Statut Partii, u- 


chwały Zjazdu oraz wygłoszone na Zjeż- 
dzie przemówienia zostały wydane w tiu 
maczeniu na 50 języków. 


Zakładów Przemysłu 
telewizyjnym. 


Tłuszczowego w świetlicy 
CAF — fot, Tymiński 


nas He 


LOKATORZY i KOMITET DO- 
MOWY — LIMANOWSKIEGO 45: 
Opinia 24 lokatorow oraz komitetu 
domowego, którą przekazaliście Re- 
dakcji jest nadto wystarczająca, aby 
pozbyć się z Waszego domu lokator- 
ki, która zatruwa wszystkim miesz- 
kańcom życie. Powinniście ją ©- 
strzec, że jeżeli nie zmieni ona swe 
go postępowania, czeka ją eksmisja. 
A eksmisję na pewno uzyskacie, je- 
żeli wystąpicie przeciwko niej na 
drogę sądową. Zgodnie z przepisa- 
mi — uciążliwy lokator, zakłócający 
stale spokój współmieszkańcom, mo 
że być eksmitowany z danego domu. 


SZELĄG: Zapytuje Pan, czy przy 
sługuje Mu zasiłek rodzinny na syna, 
który jest w internacie? Jeżeli syn 
Pana korzysta z nauki i wyżywienia 
bezpłatnie — zasiłek rodzinny nie 
przysługuje. Natomiast, jeżeli pozo- 
staje on na częściowym utrzymaniu 
Pana, to znaczy — jeżeli wysyła mu 
Pan np. paczki żywnościowe czy o- 
dzież, a złoży Pan na to zaświadcze- 
nie internatu — będzie przysługi- 
wał zasiłek rodzinny. 


REZERWISTA Z ŁODZI: Wyja- 
Śnialiśmy już wielokrotnie, że pra- 


bardziej 


wadzi do 


| ci świata, 


Walka ta już na dłuqo przed obecną 
ofensywą doprowadziła do wyzwolenia 
znacznych obszarów Patet Lao. Obecna 
ofensywa stonowi dalszy 
Wodzi ona, że w Azji szerzy się 
płomień walki narodowo-wy- 
zwoleńczej, 


bleżców Imperlalistycznych z tej czoś: 


a w porównaniu z 
kiem 1940 — o 38 


lej etap. Do- 


która nieuchronnie dopro 
całkowitego wyparcia gra 


proc. 
W roku ubiegiym wydano 243,5 miliona 
egzemplarzy książek z dziedziny zagad 
coraz |nień politycznych, społecznych i gosp 
darczych, czyli © '40 proc, więcej niż w 
Nakład dzieł klasyków mar- 
ninizmu osiąznął w 4952 roku 
36 milionów egzemplarzy. Ogólny nakład 
(sp) | materiałów XIX Zjazdu KPZR osiagnal 


przedwojennym ro* | W latach 1950—1357 


nych przodującym 


dziny literatury pięknej, 
więcej niż w roku 1940, 


„Codzienna nowelka „kapressu” 
Mistrzowskie zdjęcia 


Pewnego dnia fotoreporter Milotin Miloti- 
novic zauważył niespodziewanie, że nadeszła 
wiosna. | 

Mówią nawiasem w Jugosławii dowiaduje 
my się o tym, że jest wiosna tylko dzięki te- 
mu, że kwitną wtedy drzewa: poza tym wio- 
sna nie różni się tam zupełnie od jesieni. 

Zatem Milotin wziął pod pachę swój aparat 
i udał się na najdalsze peryferia Belgradu. 

Pagórki pokryte były młodą trawką, a na 
trawce tej wylegiwali się różni ludzie o naj 
rozmaitszym wyglądzie i wieku. Żuli oni ździe 
belka trawy i przysłuchiwali się z rozczule- 
niem śpiewom słowika, Idąc za ich przykła- 
dem Milotin położył się na brzuchu, wziął w 
usta źdźbło trawy i zaczął się przysłuchiwać 
trelom ptasząt leśnych... 

Nagle ukazało się na gościńcu dwóch oprysz 
ków z przybocznej gwardii marszałka Tito. 
Zrobiło się cicho — zamilkły ` awet ptaki. Kie 
dy jednak gwardziści przeszli. schowane w 
gestwinie kwitnących gałęzi słowiki zaczęły 
wyśpiewywać dalej swoje trele, a ludziom 
roziaśniły się znowu twarze. 

W pewnej chwili fotoreporter uczuł, że ży- 
wiej uderzyło mu serce. 

Na gościńcu zjawiła się cała rodzina rowe- 
rzystów. Na przedzie jechał ojciec, za nim 
matka, dalej córka oraz siedmioletni syn. 


Mieli oni miny bardzo zadowolone. Ich pięknie 
zaokrąglone brzuszyska dowodziły, że pochło- 


* B. Aprilow 


Milotina Milotinovica 


nęli oni niejedną porcję kiełbasy, słoniny i 
smacznego. masełka. 

Milotin wpadł na genialny pomysł, ażeby 
stotogreiować tę rodzinę rowerzystów, a zdję 
cie umieścić w „Ilustrowanym Tygodniku“ 
pod ty'ułem „Rodzina jugosłowiańska na 
wiosennej przejaźdźce. Zdjęcie M. Milotinovi- 
ca", 4 

Uwiec”niwszy ich na kliszy, Milotin doszedł 
do wniosku, że zamiast wylegiwać się na 
trawie, powinien zrobić parę innych „wiosen- 
nych fotografii.* 

— A gdyby tak sfotografować jakąś miło- 
sną parkę ne tle wiosefnej zieleni? Jako do- 
wód, że ludzie u nas są weseli i szczęśliwi! — 
zastanawiał się Milotinovic, a w tej s 
chwili zboczyło z gościńca piękne auto, GTE 2 
mało, się na skraju łąki. 

Z samochodu wyszła varka zakochanych. 
On był już wprawdzie starszym panem, a jego 
towarzyszka mogła mieć najwyżej dwadzie- 
Ścią lat, niemniej usiedli oni obok siebie bar 
dzo blisko i intymnie, rozmawiając z wiel- 
kim ożywieniem. 

Fotoreporier, trzymając aparat 
podkradł się ostrożnie w ich stronę. 

Tło, na którym rozgrywała się ta scena, 
było bardzo poetyczne: zielona trawa, zako- 
chani, opodal piękny samochód, a jeszcze da 
lej gęsta Ściana kwitnących drzew. 

Fotoreporter nacisnął guziczek i uśmiechnał 
się z zadowoleniem. 


w ręce, 


— A nazwę tę scenę: „Poziom życiowy lu- 
dzi pracy naszego kraju podnosi się. Zdjęcie 
M. Milotinovica”, 

Milotin Milotinovic zrobił jeszcze parę efek 
townych zdjęć, świadczących o tym, że dzię- 
ki rządowi „prezydenta" Tito wiosna tegorocz- 
na uszczęśliwia ponad miarę wszystkich ucze 
ciwych Jugosłowian, a następnego dnia wy- 
woławszy fotografie, zaniósł je naczelnemu 
redaktorowi „Ilustrowanego Tygodnika". 

Redaktor obejrzał zdjęcia i pochwalił fo- 
toreportera. 

— Brawo, Milo, to są prawdziwe arcydzieł- 
ka, Twój trud nie pozostanie bez zapłaty! 

I tak się stało, że zdjęcia Milotina Miloti- 
novica ukazały się w „Tygodniku“, Tytuły 
ich były te same, w jakie zaopatrzył je autor. 
Piękne te fotografie ilustrowały na tle wiosny 
(kwitnące gałęzie drzew) rosnący dobrobyt 
i podnoszącą się stopę życiową jugosłowiań- 
skiego ludv (uśmiechnięte twarze, cykliści i 
samochód). 

IL 


— Ci idioci! Ach, ci skóńczeni idioci! — roz 
gniewał się mister Allan, siedząc w jednym 
z gabinetów amerykańskiego poselstwi w Bel 
gradzie. Podar? z pasją ostatni numer „Ilu- 
strowanegó Tygodnika” i zawezwał do sie- 
bie telefonicznie Rankovica. 

— Ty durniu skończony! Czy czytałeś ostat 
ni numer tego pisma? 

— Nie, sir. Ja z zasady nic nie czytuję... 

— więc spojrzyj na to zdjęcie! Czy wi- 
dzisz? 

— Widzę.. — struchlał Rankovic. — To 


á rzeczywiście niesłychane! suż ja im pokażę! 


wydano w ZSRR 
około 5 tys. tytułów książek, poświęto- 
doświadczeniom w 
różnych dziedzinach gospodarki naroda- 
wej; ogólny nakład 4ych Książek wy- 
miósł 23.6 miliona egzemplarzy. 
W roku ubiegłym wydano ponad 185 
milionów egzemplarzy utworów x dzie 
czyli 4 razy 


cownik umysłowy, pozostający na 
etacie pracowników fizycznych — 
korzysta z uprawnień, przysiugują- 
cych umysłowym, a więc ma on pra 
wo do miesięcznego urlopu wypo- 
czynkowego, Decydujące bowiem 
znaczenie posiada charakter wyko- 
nywanej pracy. 


III. 

Milotin Milofinovie włożył właśnie do szaty 
parę skarpetek, które kupił sobie za swoje 
honorarium, kiedy zjawiła się u niego poli- 
cja i zawiozła go ra przesłuchanie. 

— Czy znasz osobników z tego zdjęcia, z1+ 
tytułowanego „Belgradzcy przodownicy pracy 
na wiosennym pikniku“? — zapytał go pro- 
kurator. . 

Milotin spojrzał ne zdjęcie, które przedsta- 
wiało czterech ludzi, siedzących w wysokiej 
trawie i trzymających przed sobą coś białego. 

— Nie, nie znam ich osobiście. Według mo 
jego zdania jest to wesołe towarzystwo, pokrze 
piające się na łące, 

— A ty oś e dardanelski! To jest praktyczne 
ćwiczenie grupy dywersantów, która uczy się 
orientować w terenie bez pomocy kompa- 
sów. A co przedstawia drugie zdjęcie? 

— Parę zakochanych obok auta. 

— Ładna para zakochanych! — wrzasnął 
prokurator. — To jest szef angielskiej służby 
wywiadowczej w naszym kraju, wysłuchują- 
cy informacji od swojej najleoszej współpra 
cownicy Kicy Dorotice! A znasz rodzinę tych 
cyklistów? Wiesz, kto jest tym ojcem sfoto- 
grafowanej przez ciebie jugosłowiańskiej ro- 
dziny? 

— Nie wiem! Przysięgam, że nie wiem! 

— Więc dowiedz się, że jest to Hans Finzler, 
komendant hitlerowskiej dywizji pancernej, 
którego przysłali nam tutaj Amerykanie jako 
specjalistę... Rozumiesz więc teraz, jakiego 
nawarzyłeś piwa?! 

Milotin Milotinovie zrozumiał: 
chwycił sie rekami za gardło. 


1 kurczowo 


Opr. s 


Nr TOs 


W niedziele 
oglądamy 

w Łodzi 

kolarskie raidy pokoju 


Związek Młodzieży Polskiej orga- 
nizuje w najbliższym czasie kolar- 
skie raidy pokoju dla młodych ro- 
botników, uczniów i studentów. W 
Łodzi raid pokoju odbędzie się dnia 
10 bm. Weżmie w nim udział wiele 
drużyn, a każda z nich liczyć będzie 
6 młodych kolarzy-turystów. . 


Nie będzie w raidzie chodziło o 
to, kto indywidualnie przybędzie 
pierwszy: na metę, lecz o to, która 
drużyna okaże się najlepszą. 
Uczestnicy raidu wystartują ze 
swych zakładów pracy i Szkół, a 
mety znajdować się będą na Pla- 
eu Barlickiego, Niepodległości i 
Zwycięstwa. 


O godzinie 10 wszyscy uczestnicy 
raidu zbiorą się na Placu Zwycię- 
stwa, gdzie przygotuje się dla nich 
piękne występy artystyczne. 

Zgłoszenia drużyn na raid zakła- 
dy pracy i szkoły powinny składać 
w dzielnicach ZMP. w) 


Nowalijki! Nowalijki! 
5 łon cebuli 
w drodze do Łodzi 


Wkraczamy w okres nowalijek. 
Coraz więcej pojawia się w skle- 
pach i na targowiskach  szczypior- 
ku, młodej cebuli, rzodkiewek, po- 
midorów. 

Już w najbliższych dniach w spo 
żywczych i warzywnych «sklepach 
PSS ukaże się sporo zielonej cebu- 
li. Na razie handel uspoieczniony 
sprowadza 5 ton, po pierwszym wię 
kszym transporcie nadejdą następ- 
ne. 

Do smażenia zaś, zamiast kończą- 
cej się o tej porze starej cebuli, z 
powodzeniem można używać suszu 
cebulowego, który w tych dniach 
znajdzie się w sprzedaży. Kilogram 
suszu zastępuje 10 kg świeżej cebu- 
li, a kosztuje tylko 30 zł. (0) 


Nie wszyscy wiedzą że... 


...19 maja mija ostateczny termin do- 
konania przedpłaty prenumeraty czerwco 
wej na gazety i czasopisma, Pamiętajmy 
nić przeoczyć terminu — wpłacajmy od 
razu po przeczytaniu niniejszego przypo- 
mnienia swemu listonoszowi lub najbiiż- 
szej placówce pocztowej należność za 
prenumeratę, 


Lecznictwo łódzkie ma niewątpli- 
wie bardzo poważne osiągnięcia do 
zanotowania. Wiadomo powszechnie, 
że wzrosła nie tylko ilość przycho- 
dni lekarskich, poradni specjalisty- 
cznych, ośrodków _ przylabrycznych 
i punktów opieki nad matką i dziec 
kiem, ale przede wszystkim podniósł 
się poziom pracy służby zdrowia. Co 
raz mniej także odczuwa się brak kadr 
lekarskich, których ilość wzrosła w 
roku 1952 w porównaniu 2 rokiem 
1950 o pełne 100 proc. 

Takim widomym, najbardziej wymow- 
nym dowodem rozwoju opieki nad zdro 
wiem społeczeństwa jest fakt, że natu 
rainy przyrost ludności w Łodzi wy- 
nióst w roku ubiegłym, ponad 13 prom.. 
podczas gdy — przypbmniimy sobie — 
w roku 1937 oslagał 0,6 prom. Nato- 
miast ilość zgonów zmalała o przeszło 
połowę. Szczególnie śmiertelność niemo 
wiąt, która kiedyś sięgała 17 prom. 
dziś nie przekracza 10 prom. 

A więc ogólny stan zdrowia ludno 
ści poprawia się. Nie znaczy to jed- 
nak, że jest w pełni zadowalający. 
Wiele jest także braków i błędów w 
samej precy służby zdrowia, w orga 
nizacji lecznictwa oraz w działalno- 
ści zapobiegającej szerzeniu się cho 
rób — profilaktyce. 

Zarówno w wygłoszonym na sesji 
referacie naczelnika Wydziału Zdro 
wia Prezydium Rady Narodowej dr 
Cholewiusa, jak 1 w dyskusji, która 
się później rozwinęła, podkreślano 
bardzo mocno błędy służby zdrowia. 


Była mowa o tym. że stosunek leka 
rzy, pielęgniarek i personeli szpitalnych 


EC pomogą 


M ..krytyczne uwagi Czytelników do 
prowadziły do uporządkowania posesji 
przy ul. Ogrodowej 24, 26 | 28, przy 
ul. Płotrkowskiej 78, Jaracza 12 1 Sto- 
wiańskiej 30. 

M aby puszki ze śmieciami nie 
czekały zbyt długo na chodnikach na 
załadowanie ich na samochody — Pre- 
zydium Rady Narodowej wydało pole- 
cenie MPO, by w wypadku awarii po 
Jazdów mechanicznych — korzystano z 
taboru sąsiedniego rejonu, . wzqlędnie 


taboru zastępczego. 


pomoże Wam 
w przygotowaniach do egzaminów 
i dostarczy przyjemnej rozrywki 


Młodzież szkolna przygotowuje się | resuje niewątpliwie wiadomość, że 


obecnie starannie do egzaminów 
przejściowych do następnej klasy o- 
raz do egzaminów końcowych. Dużą 
pomocą w powtarzaniu przerobio- 
nego w ciągu roku szkolnego mate- 
riału będzie łódzki Młodzieżowy 
Dom Kultury. 


Każdego dnia odbywają się w 
MDK zajęcia, na których młądzież 
powtarza pod kierunkiem pedago- 
gów materiał do egzaminów, 


Na repetycje te może uczęszczać 
każdy uczeń, gdyż nie obowiązują 
tu żadne formalności. O tym, kiedy 
można będzie udać się do MDK, by 
uzupełnić wiadomości z jakiegoś 
przedmiotu, młodzież dowie się z in- 
formatora, który wywieszono w hal- 
lu MDK przy ul. Moniuszki 4a. 

Poza tym MDK przygotowuje w 
maju i czerwcu szereg ciekawych 
imprez, które zainteresują niewąt- 
pliwie całą młodzież. A więc prze- 
widuje się kilka premier sztuk tea- 
tralnych, wystawionych przez człon 
ków MDR: 16 bm. zobaczymy wi- 
dowisko mużyczne „Z biegiem Wi- 
sły”, 24 maja wystawiony zostanie 
dramat Gorbatowa „Młodość oj- 
ców", w czerwcu zobaczymy „Czer- 
wony krawat" i „Klub sławnych ka- 
pitanów*. 

24 maja w pasażu, obok MDK, zor 
ganizowany zostanie kiermasz książ 


Bowy wraz z loterią, Dzieci zainte- 


w dniu tym już od rana wyświetla- 
ne będą bez przerwy filmy kolorowe 
w MDK, a wieczorem spotkają się 
wszyscy uczestnicy kiermaszu na 


wieczorze satyrycznym z udziałem 
literatów łódzkich. 


(u) 


„„Zaczęło się 
nad morzem** (36) 


Zapadał zmierzch. Rajmund | Janka już dawno 
odeszli spod fabryki. ale Jurek Kaleta, który zæ 
ły czas podążał za nimi. stoi jak wryty na rogu, 


patrząc w oświetlone okna. 


Co przywiodło tutaj Jurka? | w jakim celu nin 
odstępuje na krok tych obojga? Odpowiedź przy 


niosą nam najbliższe wypadki... 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Z sesji Rady Narodowej m. Łodzi 


O lepszą opiekę nad człowiekiem 
walczy łódzka służba zdrowia 
Błędy trzeba wyłykać, niedociągnięcia naprawiać 


W dniu 6 bm. odbyła się sesja Rady Narodowej m, Łodzi, której 
tematem byly sprawy służby zdrowia i lecznictwa pracowniczego. W obra 
dach wziął udział minister Zdrowia 


Satachelski. 


do chorego bywa jeszcze często niewłaś 
ciwy. A wynika to niekiedy ze zbyt ni 
skiego uświadomienia lekarzy czy pie- 
lęgniarek, innym razem z zaniedbań 
organizacyjnych i panoszącej się biura 


szpitale łód: 
ną_ opiekę 
dynie w godzinach 
Natomiast po południu | N 
kończeniu normalnej lekar- 
skiej, opieki tej było brak. 

Na przykład w czasie ostatniej noc: 
nej lustracji w szpitalu im. Pirogowa 
przy ul. Wólczańskiej 195 okazało sie. 
ża lekarza dyżurnego zastępuje młody 
absolwent medycyny, a cześnie 
nie ma dyżurnej wykwalifikowanej pie- 
lęgniarki, jest tylko personel młodszy, 
przyuczony, 4 

rodzaju karygodny stan został 
ostatnio zlikwidowany w ten sposób, 
że Wydział Zdrowia powołał stałych Ja- 
karzy do popołudniowej i nocnej pricy 
w szpitalach. 


Spotkanie w szafie 


Zasnąłem. 

— Znów? — pomyślą Czytelnicy— 
Coraz częściej w felietonach powta- 
rza się motyw snu, Śpią autorzy fe- 
lietonów, zasypiają bohaterowie. 

No trudno. Wybaczcie jesze: 
jeden raz... 

A więc zasnałem. Z myślą, że mam 
| napisać felieton... É 

Ale o czym, u diaska! O biurokra 
tach, bumelantach, chuliganach? 
Ach, wszyscy oni byli już tematem! 
A może o jakimś dyrektorze? Tylko 
czy posiadam jeszcze w archiwum 
choć jednego, o którym bym nie pi- 
sat? 

Otworzyłem szafę. Na półkach sta 
li, bądź też siedzieli różnego rodzaju 
kierownicy, referenci, dyrektorzy. 
bumelanci, alkoholicy, plotkary, ko- 
ciaki — cała galeria typów i typków, 
zatruwających nam jeszcze życie. 

Wziąłem do ręki pierwszego z brze 


ten 


gu. 

— Może się panu nie podoba, co?! 
— wrzasnął wykrzywiając twarz. — 
Ja panu pokażę!.,. 

Odstawiłem. Nieaktualny, wykorzy 
stany. 

Sięgnąłem po następnego. 

— Pan z podankiem? — podrapał 
się za uchem. — Proszę przyjść ju- 
tro... 

Też już opisany. Zniechęcony, spo 
gladałem na tę całą gromadę. 
Nagle.. A ten? Kto to? Twarz nie 
znani 1 


pan kim jest? — zapytałem. 

— Jestem dyrektorem — odparł 
człowieczek, 

— Nazwisko? 

— Becwalski... 

wyjąłem z kieszeni notes. 
Na literę „B“. Jest. 

— Bęcwalski, dyrektor, który ttu- 
mi krytykę odczytałem półgło- 
sem. — Psiakość, też już byt opisy- 
WANY... 

— Co? Ja tłumię krytykę? — wrza 
snął mi nagle prosto w ucho Bęcwal 
ski... — Uchowaj Boże! Odwrotnie, 
przed każdym zebraniem sam zarzą- 
zam, kogo i za co należy krytyko- 


Zaraz... 


wać. 
Obudziłem się. W ręku ściskałem 
notes z tematami na felieton. 
tot) 


Je się do najści 


a po; 
| tym razem ptaszek nam 


— Mamy informacje, że IKS-RON przygotowu 
ia na fabrykę. Wizyty jego nale- 
jziewać jeszcze ;dziż wieczorem... 


ży się spod: 

Doskonale! Wobec 
do należytego przyjęcia. 
z iem po_dyspozyt 


pracy 


Jeśli chodzi natomiast o inne 
domagania — np. o brak dostatecz- 
nej ilości miejsc, podkreślano, że na 
leży uregulować sprawę poby- 
tu chorego w sppitalu: pobyt ten 
przedłuża się f często niepotrzeb- 
nie z powodu opóźniających się ba 
dań wstępnych, jak morfologia, 
prześwietlenia itp. 

Omawiając sprawy lecznictwa ©- 
twartego, przychodni, poradni i punk 
tów opieki, kładziono w wypowie- 
dziach radnych główny nacisk na 
niedbalstwo niektórych lekarzy przy 
badaniu chorych, przy kierowaniu 
do lekarzy specjdlistów, przy wyda- 
waniu zwolnień i wypisywaniu re- 
cept. 

Np. są lekarze, którzy nie chcą samo 
dzielnie, do końca zająć się chorym. 
Odsyłają więc czy trzeba, czy nie trz 
ba do różnych specjalistów. Naqmin: 
nym też zjawiskiem jest zapisywanie 
lekarstw pozalekospisowych lub nie ist 
niejących w ogóle w spisie. Narażła to 
chorego na niepotrzebne przykrości, 
utrudnia pracę aptek. Bardzo też sła- 
bo kontrolowana, a często niewłaściwa 
jest praca lekarzy w czasie odbywania 
domowych wizyt u chorych. 

O wielu sprawach wyczerpująco 
mówiono na sesji. Szczegółowiej na- 
piszemy o tym później. Na zakoń- 
czenie trzeba jeszcze tylko dodać to, 
co powiedział min. Sztachelski pod- 
sumowując dyskusję: 

— Walka o dalszą szybką popra- 
wę stanu zdrowotnego ludności Ło- 
dzi wymaga pełnej mobilizacji, A do 
wodem niedostatecznej dotychczas 
mobilizacji jest choćby fakt, ,że nie 
mówiło się tu dziś zbyt dużo o wal- 
ce o czystość i higienę miasta, 

Mówiąc o niedostatecznej ilości łó 
że szpitalnych nikt nie wspomniał, 
dlaczego tak długo trwa budowa i 
rozbudowa łódzkich szpitali, A prze- 
cież przewlekając wykończenie ro- 
bót budowlanych opóźnia się odda- 
nie do użytku ponad 400 nowych łó- 
tek. 

Wniosek z tego, że zadaniem na 
najbliższą przyszłość dla Rady Naro 
dowej m. Łodzi jest uaktywnienie, 
zmobilizowanie wszystkich sił nie 
tylko w wąskim zakresie służby 
zdrowia, 


Ponad 30 tysięcy dzieci z Łodzi 
wyjedzie w roku bieżącym na kolo- 
nie letnie. Dla tych zaś dzieci, któ- 


Może 
wylosowałeś 
premię? 

Warto sprawdzić. 


— A może jednak wiaśnie-na numer 
Twojej obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju SIŁ Polski padia premia? W 
PKO czekają jeszcze pewne sumy, po 
które nikt się nie zgłasza, Może | Ty na- 
leżysz do tych, którzy wygrali 1 nie o 
tym nie wiedzą? Warto w każdym razie 
dokladnie sprawdzić tabele... 

Informacyjne tabele I, II i III losowa- 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 

można otrzymać w 1 Oddziale 
Miejskim PKO w Łodzi, Al. Kościusz- 
ki 15. Poszczególne zakłady pracy mogą 
Je otrzymać bezplatnie, delegując po od- 
błór swoich przedstawicieli z pisemnymi 
zapotrzebowaniami. 


jo przygotujemy się 
godzinę zqłosicie się 
cje. Mam nadzieję, że 
się nie wymkni 


cza. 


wiedziemy! 


— A więc wszystko przygotowane. Straż 
bryczna jest juz uprzedzona. IKS-ROŃ bez trudu 
dostanie się do wnętrza. Strażnicy go przepusz- 
A wy wejdziecie tam w odpowiednim mo- 
Mencie. Bądźcie ostrożni | czujni. Pamiętajcie, z 

kim macie do czynienia... 
— Możecie na nas polegać, Na pewno nie za: 

(D. 


Krzywdę 
trzeba napzawić! 


W niedzielę, dn. 3 bm, w Łagie- 
wnikach nad stawami stała taksów- 
ka T 25-761, nr boczny 425, a przy 
niej — towarzystwo z psem. W po- 
bliżu grupa chłopców bawiła się 
piłką. Towarzystwo zaś poczęło za- 
batwiać się rzucaniem patyków do 
wody, które pies wyławiał, W pew- 
nej chwili pies podbiegł do bawić 
cych się chłopców, porwał piłkę i 
rozszarpał, 

Chłopiec płacząc, prosił właścicie- 
la psa o zapłacenie za piłkę, którą 
przed paru dniami dostał, a która 
kosztowała 25 zł. 

— To nie baw się t nie lataj z 
piłką! — odburknął, po czym wsiadł 
spiesznie z resztą towarzystwa i 
psem do taksówki. Odjechali, Chto 
piec, płacząc, biegł za taksówką... 
Byta godzina 13 min. 50. 

Czy nie warto zająć się takim 
osobnikiem, który puszcza psa bez 
kagańca i krzywdzi bezbronne dzie- 
ci? 


H. G. 
P.S. Chłopiec nazywa się Jarosław 
Korczyk, mieszka przy ul. Piotrkowskiej 
18, m. 37. Adres ten 1 nazwisko podaje- 
my do wiadomości właściciela psa, aby 


wy będ 
oczywiście dla 


Na estetycznych talerzykach 
otrzymamy 
w sklepach PSS 


rozmaite potrawy z dorsza 


W Łodzi organizowano już kilka wystaw 
potraw z dorsza, na których przekonaliś- 
my się, że ryba ta, odpowiednio przyrzą- 
dzona,” jest bardzo smaczna, Niestety, Wy 
stawy zamykano po pewnym czasie 1 w 
EZG można znów było dostać tylko „fl- 
let z dorsza“ czy „dorsza z wody. 

Obecnie związek Spółdzielni Spożyw 

ców zamierza przystąpić do wyrabia- 

nia różnych potraw z dorsza, które bę- 

dą sprzedawane w sklepach PSS, W 

dniu 7 bm., przy ul. Piotrkowskiej 69, 

w godzinach od 11 do13 będziemy mogli 

dostać sześć różnych potraw z dorsza. 

Będzie to sałatka z dorsza, sałatka z 

dorsza w majonezie, rolada z dorsza, 

Xulebiak, dorsz w galarecie i dorsz w 

naleśniku. 

Wszystkie te potrawy sprzedawane bę- 
dą po 3 zł za porcję. W  najbliższyci 
dniach znajdą się one i w innych skle- 
pach PSS, podawane klientom na este- 
tycznych, tekturowych talerzykach, (u) 


„ właściciela psa, 


Na koloniach, półkoloniach i wezasach 


dzieci mile spędzą czas 
QWycieczkiG imprezy sportowe 8 zabawy 


re nie wyjadą do innych miejsco- 
wości i dla tych, które już wrócą 
do miasta, Wydział Oświaty zorga- 
nizuje atrakcyjne wczasy w Łodzi. 

Pięć tysięcy dzieci łódzkich w cza 
sie wakacji spędzi przyjemnie czas 
na tych wczasach. Organizowane 
one będą w takich parkach jak im. 
Mickiewicza na Julianowie, Ludo- 
wy, Wenecja, Ruda Pabianicka i Po 
niatowskiego. 


Wczasy te będą bardzo atrakcyj 
ne, gdyż przewiduje się poza za- 
bawami i imprezami sportowymi 
także wycieczki, np. nad morze 
czy do Warszawy. Dzieci otrzy- 
mają tam także posiłki, 


Obecnie w szkołach trwają już za 
pisy na wczasy w mieście. 

Dla dzieci w wieku  przedszkol- 
nym zorganizuje się w czasie waka- 
cji półkolonie. Urządzone one bę- 
dą w Łodzi i miejscowościach pod- 
łódzkich, m, in. w Wiśniowej Górze, 

(u) 


fa- 


en ) 


STR. 4. 


Raid to nie wyścig 


Wszyscy posiadacze rowerów 


na start ZMP-owskich Raidów Pokoju 


W całym kraju trwają intensywne 
przygotowania do ZMP-owskich Kolar- 
skich Raidów Pokoju, organizowanych 
w dniu 10 maja z okazji VI Międzyna- 
rodowego Wyścigu Pokoju Praga — Ber- 
lin — Warszawa. Napływają coraz liez- 
niejsze zgłoszenia z zakładów pracy, in. 
stytucji, szkół | wyższych uczelni. Wśród 
zgłoszonych ćo raidów znajdują się ak- 
tywiści społeczni i przodownicy pracy 

Tym niemniej dotychczasowa ilość 
zgłoszeń w Łodzi nie jest wystarcza- 
jaca. Stanowczo stać mas na więcej. 

Wydaje nam się, że przyczyna ego 
stanu rzeczy tkwi w tym, że nie wszys- 
cy właściwie zrozumieli samo założenie 
Radu Pokoju 


RADIO 


PIĄTEK, 5 MAJA 
1410 Audycja dla klasy II, 1430 Au- 
ja dla Klas V — VIL 15,10 Fragmenty 
iętnika S. Żeromskiego. 16.00 Wszech 
Radiowa — kurs I. 16.20 Program 
lokalny. 18.30 Pogadanka dr J. Żabiń- 
skiego. 18.40 Audycja 2 cyklu: „Józef 
Stalin 1 Jego dzieło". 1855 Żukowski: 
Bądź pochwalona ojczyzno moja — ka 
tata, 19.20 Radiowy poradnik języko- 


wy. 19.30 Muzyka | aktualności. 20.00 
„Blokada“ — odcinek powieści W. Ke- 
dlińskiej, przekład A. Jakubiszyn. 20.20 


Muzyka polska. 2136 Muzyka taneczna. 
21.45 Reportaż dźwiękowy z VI Kolarskie 
go Wyścigu Pokoju. 22.00 Wszechnica 
Radiowa — 30 wykład z cyklu: „Mate- 
rializm dialektyczny i historyczny” pt. 
„Trzy cechy produkcji” (część II). 22.29 
"Tydzień muzyki czechosłowackiej. 22.40 
Pieśni R. Straussa śpiewa M. Drewnia- 
kówna. 2255 Muzyka rozrywkowa. 23.20 
Koncert muzyki klasycznej. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 


īm. Jaracza — „Wesołe kumoszki z Wind 
soru — 19, „Sprawa rodzinna” — 19 w 
Wojewódzkim Domu Kultury (Trau- 
gutta 18) 

Eons — „intryga i miłość” — 
9 

Mały — „Domek trzech dzjewcząt" — 
1915 

Muzyczny — „Kralna uśmiechu" — 19.15 

Pinokio — „Jedzie pociąg z węglem' 
17 

‘Arlekin — „Aladyn 1001“ — 17 


KINA 


BAŁTYK — Czarodziej Glinka — 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — Program tllmów dokumen- 
talnych — 1a, 19, Dusze czarnych — 20, 
Program dla najmłodszych — 16, 17 

1 MAJA — Bajka o Śpiącej królewnie — 
program skład. — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Kawaler 
Gwiazdy — 16, 18. 20 

MUZA — Ostatni rejs — 18, 20 

PIONIER — Bohaterowie Mandżurii — 14, 
10 

POLONIA — Aktorka — 16, 15. 20 

PRZEDWIOŚNIE — Kwiat miłości — 18, 
20 

REKORD — Skrzydlaty dorożkarz — 18, 

ROMA — Fanfan Tulipan — 18. 20 

SOJUSZ — Nie ma pokoju pod oliwka- 
mi — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 
montu 

ŚWIT — Uczniowski rewir — 18, 20 

TATRY — Tragiczny pościg — 16, 18, 20 

WISŁA — Kariera — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Trzy opowieści — 16, 18, 


20 
WOLNOSĆ — Poiępieńcy — 16, 18, 20 
ZACHETA — Noc niespodzianek — 18. 20 
DWORCOWE — program składany — 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 22 


Złotej 


Trzeba sobie uświadomić, że raid to 
nie wyścig, że uczestnik raidu nie mo- 
że przekroczyć szybkości 12 kilometrów 
na godzinę, A takie tempo może roz- 
winąć każdy, kto jeżdzi na rowerze. 
Toteż tysiące posiadaczy rowerów, bo 

tylu ich mamy w Łodzi, zamanifeśruje 
niewątpliwie w najbliższą niedzielę swo- 
im udziałem w raldzie gotowość walki 
o utrwalenie pokoju na całym świecie. 
To jest ich rola 1 zadanie. 

Cały szereg zakładów pracy, jak: im. 
Harnama. Armii Ludowej, Dzierżyńskie- 
go, Marchlewskiego | inne jeszcze nie 
zgłosiły ani jednego zespołu, Jesteśmy 
jednak przekonani, że z chwilą 'dokład- 
nego zapoznania się z samym założeniem 
raidu będą reprezentowane nie przez je- 
den tylko zespół. Z każdą niemal chwi- 
lą lista zgłoszeń zwiększa się, a ponie- 
waż w ostatnich dniach nasilenie akcji 
propagandowej przybrało na sile, jeste- 
śmy przekonani, że Kolarskie Raldy Po- 
koju będą obsadzone w Łodzi nie mniej 
licznie, niż w innych miastach, które 
dzistaj wyprzedziły nas pod tym wzglę- 
dem znacznie 1 z których powinniśmy 
wziać przykład. 

Wzorem dla licznych łódzkich kót 
sportowych niech służą chłopcy z ul. 
Zarzewskiej 13, którzy utworzyli ze- 
spół sześcioosobowy, załatwili wszelkie 
formalności | wezmą udział w raldzie. 

Ten młody, dzielny i pełen inicjaty- 
wy zespół ujrzymy w niedzielę na tra- 


sie Łódź — Ksawerów — Łódź z do- 
celowym punktem na Plaęu.Niepodla- 
głości. 


Rzucamy więc hasło: 
dacze rowerów na start“, 

Gdy już wszystkie zespoły przybędą na 
metę i raid zostanie zakończony. chętni 
mogą wziąć jeszcze dodatkowo udział w 
kolarskich wyścigach szosowych. Dla u- 
czestników wyścigów przewidziane sa 

wyścig na 50 km dla pò- 
rów wyścigowych, na 25 km 
dla tak zwanych „turystów“ w wieku 
ponad 17glat, na 10 km dla zawodników 
do 17 lat'1 wreszcie na 5 km — dla ko- 
biet, Wyścigi te odbędą się na szosie 
Pabianickiej w kierunku na Łask, 

Dotychczasowe zgłoszenia wskazują, że 
w Raidzie Pokoju najliczniej reprezento- 
wane beda: ZS Włókniarz, Wydział 
Oświaty (młodzież szkolna), Zryw | Gwar 
dia. 


Wszyscy posia- 


/ .*. 

Sekcja kolarska KS nr 6 ZS „Start* 
przy Izbie Rzemieślniczej w Łodzi wzy- 
wa sekcję kolarską KS nr 1 ZS „Start 
przy Zw. Branżowym Budowlano-Usłu- 
gowym w Łodzi do współzawodnictwa w 
masowym udziale w ZMP-owskim Kolar- 
sim Baldele" Pokoju: — w) ŚNIĄ 16 maja 

r. 

KS nr 6 ZS „Start" zobowiązuje się 
wystawić do Raidu co najmniej 4 dru- 
żyny. 


Dynamo (Dresden) 
— Włókniarz (Łódź) 


Przed przybyciem do Łodzi „Wy- 
ścigu Pokoju* rozegrany zostanie w 
dn. 10 bm. na stadionie przy Al. Unii 
międzynarodowy mecz piłkarski. 

Drużyna łódzkiego Włókniarza 
zmierzy się z reprezentacyjnym ze- 
społem Zrzeszenia Sportowego Dy- 
namo (NRD). W składzie drużyny 
gości ujrzymy kilku reprezentacyj- 
nych graczy Niemieckiej Republiki 
Demokratyczne: 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


sj Ludność NRD entuzjastycznie wita Wyścią Pokoju 


Kocev zwycięzcą V etapu 


Zimno, deszcz i wiatr zmogły kolarzy polskich 
Dania i Belgia prowadzą w klasyfikacji zespołowej 


Rużicka (CSR) 
P'ATY etap Wyścigu Pokoju 


„Trybuny Ludu”, 
Deutschland“ i „Rudeho Prava“, a 
pierwszy na ziemi NRD z Bad 
Schandau do Karl Marxstadt (Chem 
nitz) wygrał Bułgar Kocev przed 
Meisterem (NRD). Oestergaardem 
(Dania) i Rużicką (CSR). 

Drużynowo zwyciężyła 
przed Belgią i NRD. 


Dania 


DN 


BAD 
SCHANDAU 


JEMNITZ 

Starterem honorowym w Bad 
Schandau był szef polskiej misji dy 
plomatycznej w Berlinie, ambasa- 
dor Izydorczyk. Serdecznie powita- 
li uczestników wyścigu. mieszkańcy 
Bad Schandau. Mimo padającego 
deszczu, cała ludność wyległa na 
ulice miasta, manifestując gorąco na 
cześć pokoju i jego bojowników. Ry- 
nek w Bad Schandau, gdzie odbył 
się start honorowy, podobnie jak i 
cała trasa etapu, rozkwitł bogac- 
twem barw niezliczonych transpa- 
rentów, chorągiewek i błękitnych 
sztandarów pokoju, 

Burzą oklasków przyjęto przemó- 
wienie redaktora „Neues Deutsch- 
Hertnstaetta, witającego u- 
ków wyścigu na ziemi nie- 
mieckiej. 

— Przekonaliście się o przy- 
Jaźni narodu czechosłowackiego w 
czasie poprzednich czterech eta- 
pów. Tak samo serdecznie będzie- 
cie przyjmowani u nas. Miliony 
Niemców pragną wyrazić te same 
uczucia, które ożywiają narody 
demokracji ludowej. Na nowej 
drodze naszej republiki nie ma już 
miejsca na jadowite chwasty szo- 
winizmu, nienawiści, czy jakich- 
kolwiek antagonizmów rozdzielają 
cych sztucznie narody". 

W imieniu sportowców NRD po- 
witał serdecznie kolarzy przewodni- 
czący komitetu kultury fizycznej 
NRD, Ewald, podkreślając, że udział 
Niemców w wyścigu, w tej wielkiej 
manifestacji na cześć pokoju; popie- 
rany jest codzienną pokojową pracą 


wcześniej, aby bez szkody dla pro- 
dukcji móc przeżyć wielką emocję 
sportową í na trasie przyjaźni i bra- 
terstwa zamanifestować umiłowanie 
pokoju. 

Ostry start z Bad Schandau odbył 
się wśród bez przerwy padającego 
deszczu, który towarzyszył kolarzom 
na całej trasie. ę 

Etap ten długości 195 km prowadził 
przez górzyste tereny Saksonii i ob- 
fitowa? szczególnie na pierwszych 
kilometrach i pod koniec etapu w 
silne wzniesienia. Z Polaków już na 
20 km Wójcik pozostał w tyle. 

'Wkrótce po Wójciku, mimo słabe- 
go tempa, odpada z czołówki Kia- 
biński. 

Na ulicach, Drezna Ulik ma już 
drugi defekt gumy i również zosta- 
je w tyle. Typczasem za Dreznem 
dwaj reprezentanci NRD — Schur i 
Meister — inicjują ucieczkę i szyb- 
ko oddalają się od czołówki. Na 
15 km decydują się ną pościg Buł- 
garzy Kolev i Kocev, Duńczycy 
Oestergaard i Andersen, Rużicka 
(CSR), Belgowie van Schil i Eloot 
oraz Królak. Na stromych wznie- 
sieniach na 94 km Królak opada z 
sił i zostaje w tyle. W chwilę pó- 
źniej z powodu defektu ubywają Z 
czołówki Belgowie Eloot i van Schil. 

Na 40 km przed metą piątka ko- 
larzy dochodzi prowadzących wyścig 
Niemców i wraz 
z nimi wpada na 
ulicę Chemnitz, 
Na metę na sta- 
dion im. Ernesta 
'Thaelmanna wpa- 
da pierwszy Buł- 
gar, Kocev, a ok. 
400 m za nim w 
kolejności: Mei- 
ster (NRD), Oester 
gard (Dania), Ru- 
żicka (CSR), Ko- 
lev (Bułgaria), 


Schur (NRD) 
Schur (NRD) i Andersen (Dania). 


Na trasie wycofali się: Trefois 
(Belgia), Haag i Ranta (Finlandia), 
Sabatier i Berthelot (Francja), Meier 
(Węgry), Schultz i Zawadzky (NRD) 
oraz Knezourek (CSR). 


Rumuńskie „asy“ 
Tita i Linca 
na mistrzostwach Europy 


Do mistrzostw Europy w boksie 
Rumunia zgłosiła pełną drużynę, w 
której znajdują się m. in. wicemistrz 
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wyjątkowo ciężki. 
wycofanie się aż 
9 kolarzy. Nieste- 
ty wśród tych, któ 
rych zawiodło 
przygotowanie 
kondycyjne, zna- 
Jeżli się Polacy. 
Jechali oni na 
| tym etapie bardzo 
słabo, zajmują: 


Piąty etap był 
Świadczy o tym 


w. klasyfikacji 
drużynowej 12 

miejsce. 
Najlepiej wy- 
Meister (NRD) padł Królak, ale 
przenikliwe zimno zmusiło go do 
zrezygnowania z walki o czołowe 


+: Klabiński miał już po pa- 
ru kilometrach bóle żołądka, a Wój- 
cik wystartował wyraźnie niedyspo- 
nowany. 


Wyniki V etapu 


1) Kocev (Bulgaria) — 
6:15:38, 2—3) Meister (NRD) — 6:17:02, 
Oestergaard (Dania) — 4) Rużicka 
(CSR) — 6:17:03, 5) Kolev (Bułgaria), 6) 
Schur (NRD), 7) Andersen (Dania), 8) 
Elot (Belgia), 93—10) Ruwet (Belgia), Kis- 
Dala (Węgr: 

Miejsca Polaków: 36) Królak — 6:43:02, 
47 Wilczewski, 58) Ulik, 71—72) Klabiń* 
ski 1 Wójcik. 

Drużynowo: 1) Dania — 18:55:21, 2) Bite 
garia — 18:59:27, 3) NRD — 18:59:48, 4) 
Belgia — 1900:18, 5) CSR — 19:08:20, 6) 
Polonia Frafńcuska — 19:12:27, 7) Ahglia 
— 18:24:18, 8) Francja, 5) Norwegia, 10) 
Wegry, 11) Austria, 12) Polska— 20:55:48, 
13) Triest, 14) Finlandia, 15) Rumunia, 


Imdywidualnie: 


Po V etapach 


1) Pedersen (Dania) — 26:16:26, 2) Eloot 
(Belgia) — 26:18:17, 3) Andersen (Dania) — 


26:19:58, 4) Van Schil (Belgia) — 26: 
5) Kocey (Bułgaria) — 26:24:44, 6) Schur 
(NRD), 7) Maitland (Anglia), 3) Deutsch 
(Austria), s) Rebry (Belgia), 10) Radigon 


(Francja). 

Drużynowo: 1) Dania 
gia — 19:05:51, 3) NRD — 79:08:58, 4) CSR 
79:15:55, 5) Anglia — 79:29:07, 6) Bułgaria, 
T) Polonia Francuska, 8) Francja, 3) Pol- 
ska — 81:10:24, 10) Austria. 


78:51:44, 2) Bel- 


W Kutnie na ringu 
wystąpią najlepsi 
bokserzy ZS Stal 


W dniach 3—10 bm, odbędą się w Kut- 
nie okręgowe mistrzostwa bokserskie ZS 
Stal z udziałem zawodników Łodzi, Pa- 
bianic, Radomska i Kutna, wśród któ- 
rych znajdzie się wielu czołowych bok- 
serów, Jak: Szczepański, Gajewski, Jā. 
niak i inni, 


Podziękowanie 


Uwaga! przedsprzedaż biletów normal- 
h do kin: „Bałtyk”, „Polonia”, „Wi- 
Włókniarz” | „Gdynta” prowadzi 
ul. Piotrkowska 65, na 2 dni na- 


Przód, w godz, od 11 do 18. 


apteki: 


ska 18, 
WYSTAWY 

Wystawa ku czci Fellksa D; 

skiego, Piotrkowska 230, otw: 


dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 


ków. skiej 15. 


Ararzej Braun 


MNICA: 
TAJE ZZ PE 


Sandler przestał szarżować i zaczął 
walczyć ostrożniej, tym bardziej, że po- 
* mimo jego fanfaronady rękawica Michała 
kilkakrotnie wyladowała na jego szczece 
z siłą bynajmniej nie na pokaz. Wie- 
dział, że Markowski walczy lepiej, ale 
chciał wykorzystać jego brak treningu. 
Tymczasem przeciwnik stąpał szybko, ela 
stycznie, twarz miał nieruchoma, spokoi- 
ną, uważną. Nie nacierał na próżno. dla 
zmylenia czy zmeczenia partnera. Doska 
kiwał naprzód tylko po to, ażeby ude- 
rzyć, i wtedy rzadko chybiał. Nie cofał 
się również zbytnio: bronił się raczej w 
miejscu. Sandler szamotał się przy nim 


jak wróbel. 
— Nitery — dowodził ktoś — mają 


ae w 
ter 12- 


Reaskror naczelny: & RRONIEWICZ, 
Gospodarczy: 129-13. — Dział listów: 103 -04 
jenieczna zł ,0%, kwartalna zi 13,00, półrar»! 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
Piotrkowska 165, 
Rzgowska 147, Piotrkowska 
Przybyszewskiego 4 
skiego 30 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
przez całą dobę dyżuruje szpital im. 
Curie-Skłodowskiej, 


= Dział Rulturatnn Oem: 
sl 600 — 


“iaca na ol 


kratycznej. 
Narutowicza 6, 

Karolew- 
Limanow- 


M, 
Curie-Sklodow? 


trasy V etapu, 
rozpoczęli 


ul. 


AŚ 


SA 


Tj 


twardą rączkę. Ten Markowski móglby 
nity pięścią zabijać. 

— To chuligan! — splunął ktoś z o- 
Brzydzeniemi.<—<Slyszale Nie O nini 
on ma wprawę do bicia. niejednego tam 
w ciemnej ulicy rozłożył. 

— Nie gadaj! — odezwał się ktoś obu-. 
rzony. — Markowski zawsze był najlep 
szym u nas w boksie. Jeszcze w zeszłym 
roku. „Ogniwo” naparzał jak. cholera!.„- 

— Ale teraz pije — mówił ktoś trze- 
ci. — Jak pije, to już bokser z niego nie 
będzie. 

Michał słyszał te głosy i wściekłość za- 
czynała się w nim gotować. Próbował od 
wrócić głowę i zobaczyć, który to tak na 
niego szczeka, bo głos wydawał mu się 
znajomy. 


= Adres Reanim: toas 


nrzrtmaja mezvet 


ludu Niemieckiej Republiki Demo- 


O olbrzymim zainteresowaniu wy- 
ścigiem wśród ludności NRD świad- 
czy przykład robotników zakładów. 
przemysłowych, leżących w pobliżu 
którzy samorzutnie 
pracę o kilka 


Sportowy: 
Azenrte Porri: 
a następny, Druk. Zabi. Grat. RSW „Prasa* — Łódź, Zwirki I. 


zentanci kraju: Linca, 


Fiat i Ciobotaru. 


do lekkośrednie: 


godzin | nic. . 

Sandler wykorzystał tę chwilę nicuwa- 
gi przeciwnika. Zobaczywszy, że Mar- 
kowski ogląda się na leżących w trawie 
kibiców, zrobił kilka mylących ruchów i 
raptem jego prawy prosty jak dyszel wy 
lądował z furkotem na 'wareach Michała. 

Korony lip zatoczyły łuk przed oczy- 
ma Markowskiego, poczuł słony smak w 
ustach i naprężone liny, stawiające opór 
pod plecami. Oprzytomniał natychmiast 
i zrywając się z kolan wrócił do poprze 
dniej pozycji. 

— Dobrze go, łobuza, jeszcze go raz, 
Sandler! — wołał ten sam głos spośród 
kibiców. 

Michał wrócił na środek ringu. Roz- 
gniewał się, ale nie tracił opanowania ru- 
chów. Puścił serię na małą odległość, roz- 
rzucając ręce przeciwnika. i wyczekaw- 
szy odpowiedniego momentu zadał dwa 
błyskawiczne ciosy, zmierzając do K.O. 

Sandler opadł na klęczki, a kiedy pod- 
niósł głowę, brodę i policzki ufarbowane 
miał krwią.: Jednocześnie Michał zauwa- 
żył. że rękawice jego zostawiają czerwo- 
ne Ślady na ciele przeciwnika. W tym 
momencie zabrzmiał gong i sędzia z ręcz- 
nikiem rzucił sie do Sandlera. 


olimpijski Tita, wielokrotni repre- 
Dobrescu, 


Jugosławia zgłosiła 7 pięściarzy. 
Są to w kolejności wag od koguciej 
Svolanovic, Redli, 
Stefanovic, Sovljański, Edrenic, Pà- 
vlic oraz w wadze ciężkiej Krizma- 


Redakcja „Expressu Ilustrowane- 
go“ składa podziękowanie kierowni 
kowi głównemu, sędziemu główne- 
mu, wszystkim sędziom oraz Sekcji 
Lekkoatletycznej ŁKKF za sprawne 
zorganizowanie i przeprowadzenie 
VII biegu sztafetowego 7 x 2.000 m 
o nagrodę przechodnią naszej Re- 
dakcji. 


 — e 


Na skraju trawnika Budnik i Mokry 
przyglądali się z daleka walce. 

— Patrzcie, to Markowski na powrót 
wziął się za sport? — zauważył ze zdzi- 
wieniem pierwszy sekretarz. — No, no. 
Żeby on się tak do roboty przykładał. 

„— Nokaut, nokaut! — wrzeszczał Bud 
nik w podnieceniu. — Widzieliście, jak 
go zajechał? 

„— No, do* boksu, do awantur, to on 
pierwszy — dodawał usłużnie ktoś z ki- 
biców. 

— Nie lubią. go ludzie, tego Markow- 
EE — mówił Mokry, gdy ruszyli da- 
le). 

„= Ale gdzie tam? — oponował Bud- 
nik. — Właśnie przez ten boks jest naj- 
więcej lubiany. Stawiają na niego we 
wszystkich rozgrywkach. 

Mokry odwrócił się jeszcze raz w stro- 
nę ringu pod lipami. Markowski podtrzy- 
mywał czule Sandlera, który stał na 
chwiejących się nogach i pił z butelki po 
dawanej przez sędziego. 

— Na dzisiaj dość — zadecydowali. 


(D. c. n.) 


ar H<tonosz miejsce 


lejre na 
ler drak, mat 58 g 


